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Trzeci Maj 
dniem  otuchy.
Nadszedł z* ów radosny dsień, w którym u la  

P«I*ks cd Baliyktr iż pe Karpaty, c i  Wisty aż p® 
NiCMcm, areczy id s c b th e d z r  sitscewienie wieks- 
P«nm*! K«astyfu»ji Trzeciego Maja. Wszyscy pr*w» 

<dtimi Pelscy zgedsie w tym dein nczcią 'pamięć 
naszych wifilkh przcdków, kiótzy w czasie, g i y  
P c h li  cfayl ia sfę kuspsdkewj, tiwcszyli dziele, as» 
|ące wszelki* dsse kn Urn», bypedźwlgsąć i «dredzić 
i nchrenić przez te Ojczyznę przed rezgrzbienicm 
*« »trony drapieżnych wręgów.

Trzeci Maj ta nietylko święto saredewe, ale iko- 
scielce, w które a  nsiód a bek cczczenic ewego wie» 
kspemsege dziele 3 Maja przywodzi sebie żyw# 
s* pamięć przemein* i przccudsą opiekę Tej, którą 
ctbie i brał za swą Ktćlewą. I w dziach nitwr li 
i aciska obchodziliśmy chęć skrycie ów pamiętny 
dzieó, śpiewtl śasy chęć w skrycia przed wrogie« 
pieśń o .Majowej Jutrzence", tęskniliśmy do wełniści 
i swobedy i zasyłaliśmy de Królowej Korony Polskiej 
gorące modły © przywrócenie Ojczyzny i wolne» 
śd  niizej. Z pamięd tego dnia czerpaliśmy w na­
szej ciężkiej adięce krzepiącą pcciethę i otnchę na 
lepszą przyszłość naszą.

Dziś Ojczyzna walaa — odpadły kajdany obcej 
niewoli. Jakiś t© ważki powód do wylanej wdzięcz- 
■eśd dla Bega, Jego Maiki i tych wielkuh mężów, 
którzy stworzeniem tsk wielkiej® dzieli przygotowali 
nsm dzień zmartwychwstanie i wolności Ojczyzny. 
Dzisiejszą uroczystość 3 Maja — aczkolwiek js i od 
kilkonaafn lat podiłcńcem wolności się odbywające, dziś 
w ciężkie h nader obchodzimy warsekaeb. 
Składa się na nie trapiące nas coraz bardziej 
przesilenie goipedaicze i niezdrowe, deszne nasz® 
życie wewnętrzne-pelityczne. Jednak właśnie dzień 
Trzeciego Maja, jak rzadko który w dziejach na­
szej© nsredn, ma tyle krzepiących, podnoszących 

inmysły i serca pierwiastków, że zdołen jeat dedać ©Incby 
i wiary w słoneczniejsze jniro. Ciężkie nader i ejł«- 
kanc było położenie Ojczyzny przed 3 Majem, * ce 
jednak wielkim synom Ojczyzny, jak Kołłątajom, Sta 
Szicem, Potockim, Małsthewskim i Czartoryskim nie 
przeszkadzało myśleć, pracować i zabiegać *e jej lep- 
ssą przyszłeść. I chęć ich dzieło pezetnie wydawało 
się później ziarnem, rzucesem coprawda w arodzajną 
glebę, ale zdeptanem przez wrogów, jednak w rzeczy 
samej, kieikijąc i rozrastając się niejako w ukrycie, 
pod ziemią, w chw li danej wystrzeliło ed razn 
jak® potężne drzew© kn tłeńee i niebu, ogarnia­
jąc konarami wolności cały kraj. Któż wobec 
tak przedziwnych wydarzeń, jak© następstw 
dziejowych, zrodzonych z owego dzieła 3 g© Maja, 
chciałby być jeszcze małedmzsym i małej 
wiary? Widząc takie ©wece zbożnego dzieła naszych 
praojców, czyż nic zapłodnimy serc i tmytłów na­
szych nowym zapałem, nową ensrgją, potężnetn 
■csncicm czystej miłości Ojczyzny, abyśmy tę Ojczy­
znę, dla któiej ojcowie nasi stworzyli w dnie dzi­
siejszym warecki nieśmiertelne ści, a której 13 lat te­
am rozkute kajdany niewoli, naszą pracą, naszym 
wysiłkiem, naszem poświęceniem wydźwignąli 
z ećręki geapodarczej, a oczy ściwsay z niezdrowych ny- 
zitwów politycznych, przywrócili ją na nowo słoneczni- 
ms,jssncmn, prcmienaema ebliczn nieba?

iateresującjch szczegółów, prostuje izereg błędów i niprawdę 
pc-suwa msze bzdaiia o doży krok naprzód.

Autor zastrzega się w przedmowie, źe (hodzi mu ty Iko
0 prawdę historyczną. To, cc p. Dihm podaje jako prawdę 
historyczią, nic wspólnego nie ma z miłowaniem jew u jd i kół 
przyrównania 3 Maja z itmem wjdaizeniera mijcwem i przekc- 
nanif, źe pedep linie Konstytucji to nic strasznego i te  twórcem 
«prifłcnm* majowego «akty się taka sima wdzięczność, jak 
twórcem Konstatacji 3 Maja,

Uchwalenie Kcnstytucji 3 Maja nie ma żadnych znamion 
jakiejś rewoltcji, narznccnego społeczeństwa dregą zamachu 
nowego ustroju.

Wieczorem 2 mija 1791 r. n i posiedzeniu u marszałka 
Małachowskiego wtajemniczeni posłowie postanowili zachować 
«wszelkie fcimy prawne* w dniu następ«)®. Fogwiłccncby je, 
gdyby np* nchwalcne Kcnstytucję w niccbccncści jej przcctani- 
ków lub przy bardzo małej liczbie pcsłów. Ale — jak wykazuj* 
p, Dłbrn — ns łmterycznem posiedźenin tyło 182 pcslów i se­
natorów, w tem 110 zwolenników Konstytucji. Sejm liczył co- 
prawda pięciiset członków, ale diet w cwyc h czasach nie płacono
1 dlatego mnóstwo posłów siedziało na prowincji.

Na posiedzenie przybył oprócz posłów i seiatcićw tłem 
arbitrów.

Na posiedzeniu zibierało głcs kilktsmstu przeciwników 
Konstytucji, Zanz pe pcs. Scłtjkn, który cpowiidał się za 
projektem nowej Konstytucji, wygłosił mowę osławiony pcp. 
kaliski Scchorztwski i rozpoczął dłigą dyskssję. Obiady pc- 
stwały się pcwcli naprzód. Odczytano «depesze* niezych 
posłów zagranicą, mające wywołać przychylny dla Kcnstytucji 
nastiój, potem wygłosił świetną mcvę maisz. Potocki, następnie 
król przedstawił historję powstania projektu. Po odczytaniu go

musz. M ilnhcw sli dziękcwił kióltwi. je h m ite w u  odptwfady 
kró), a cistę; nie f o raz du g i zsbrtł głos Suetcizewikh Wted 
to wyciągnął cn swego synka na środek sali i groził, źe zabij® 
dziecko, saby nie dożyło tej niewoli, którą ten projekt gotuje*
1 znów mimo nawoływania arbitrów, by pytać o zgodę i cdriztr 
piejekt uchwalić, mirsziłek Małachowski pozwcl.ł na swobodną 
dyskusję. Wreszcie Milachcwski wezwał posłów, aky „ci, co są 
za projektem, w milczenie zestali, a ci, którzy mu się sprzeci­
wiają, by zgłcsili prGtestacje*, Okazcta się oczywiście, źe prze« 
ciwnicy Kcnstytucji są w mniejszości, ile ii h prciesifcje i c świad­
czenia znowu zajęły cuźo czisi. Foitrilnego głesowmia nie 
było. Pcd wieczór, po siedmiu godzinach posiedzenia, arbitrzy 
zaczęli wzywać króle, by przysiągł na Konstytuuję, Stanisław 
Afgust chciał jeszcze raz p rzu rsw h ć i wycągrął rękę, ty  
nciszyć hałaśliwą salę. Ten ruch wzięto za wezwanie do przy­
sięgi . Rozległy się okrzyki „wiwat król! wiwat Kcnstytucji !*, 
posłowie i senatorowie podążyli dc trenu królewskiego, król 
zdecydował się. Prosił ks. biskupa krikcwskiego o odczytanie 
roty przysięgi, złożył przysięgę i powiedziawszy: «Przysiągłem 
B cgis żałować tego nie będę*, wezwał wszystkich, by cdiii się 
do kościoła podziękować Bcgu.

Frzeciwnicy Kcnstytucji pretestewali «przeciw pizemccy*, 
chcieli udać się do kancelirji, lecz ta była zimknięta, więc znów 
wrócili co sili cbrid, dd której tymc2*sem wićcił król wraz 
% całym tłumem z kościoła. Pictestcwili jeszcze trcchę na tem 
krótkiem posiedzeniu, które zcstiło edre czcze do 5 mija, 4maj* 
w gredzie zgłeszeno 25 protestów pcsclikich, tle ju! 5 go maja 
pięciu pictestających oświadczyło, że «degedziwizy instiukcji, 
przyłączają się do woli powszechnej*.

Tak przedstawi* się 3 Maj w świetle sumiennej i gruntownej 
pracy p. Dihma.

Głosy prasy o ostatnie) naradzie premier6w rządów 
pe majowych na Zamku Warszawskim.

Jaklnthualono Kiistyticle 
3 Hala?

w świetle pracy J. Dihma.
CorcciBle wygłaja* si« w Polsce dziesiątki tyliccy prze­

mówień na temat wiekopomnego dziel* Sejmu Czteroletniego, 
móiego rocznicę tbehedzimy j*ko święto miodowe. Mimo to 
ogół, znając mniijwięcej treść Konstytncji, miło wie o je) 
histerji, W histmji 1791 r. było dotąd szereg zpnw niejasnych > 
i «poinjcb. Te też z zidowolenlem przyjąć nileiy nową arie* I 
zunkową p. t. .Trzeci M»j*, p. J«m Dibmi, młodego historyki, 
aczkolwiek jest to dopiero początek obszerniejszej książki, które ! 

przygouwoje. Ale i to, co jnż ogłosił, ziwier* dożo ncwycb t bardzo ł

„SUw© Peacitkie.^ p isst:
„Nieobecny.

Min. Józef Piłsudski nie ®rziąi ziało1 p  
w (brudach pr«mjerów.| | |

Dziwnie się plecie nc tym Bożym świccie! Niedawno 
dzienniki sanacyjne zapowiadały, źe przy spieszony pewrót 
nun. Piłsudskiego z Egiptu stanie się pcwaźnem wydarzeniem, 
a teraz <f simę dzienniki starają się zbagatelizować tę całą 
sprawę. Chodzi zwłaszcza o przytłumienie głosów, jakie się 
podnoszą w związku z poniedziałkową konferencją premjerów.

Kcnfeiencj* t* miał* się odbyć o wiele wcześniej (dnf* 
20 bm,), lecz cdrcczono ją właśnie w tym celu, by mógł wziąć 
wT niej udział min. Józef Piłsudski; stało się jednak inaczej, 
chociaż wszelkie przewidywań!* były zgodne w tem, źe min. 
Piłsudski zasiądzie również do sioło obrad.

Nieobecność min. Józefa Piłsudskiego n* Zamku wywełała 
zdziwienie nie tylko w kraju, ale także zagranicą. Mylne 
jest twieidzenie, jakoby tą sprawą zajmowała się tylko cpc- 
zycj* sejmowa. Jest właśnie naedwrót! Niepokój przejawił 
się w kołach sanacyjnych i dl* niej życzliwych. Dzienniki 
rząd*we usiłują zachować spekó?, ale wśród zwolenników 
Be Be icóią się różne pomysły i dcmyiły, które nie świadczą 
wcale o zadowoleniu.*^

0 czem mówiono na konferencji premjerów; 
i przypuszczenia, dlaczego marsz. Piłsudski w niej 

nie wziął udziału.
Zjdewaki .Newy Dsiennik“, wychodzący w Kit- 

kcwit, •  cstslnicj konferencji na Zaakn pisze:
«Na konferencji tej pref. Baitel wygłosił referat o sytuacji 

gospodarczej, poczcm pnmjer Prystor przedstawił cały szereg 
dekretów, jakie nąd zamierza wydać w celu usprawnienia ad­
ministracji, redukcji budżetu i uaktywnienia bilansu płatniczego,

Prasa sanacyjna stara się zbagatelizować zcaczcnie konfe­
rencji. W kełach opozycyjnych krążą pcglcski, źe niecbecncść 
marsziłka Piłsudskiego na konferencji fcyłi wynikiem pewnego 
nacisku ze sfer pułkownikowskich,*

J t s m t  w y isźm ej c k i d l a  f t w t d y ,  d k  k tó rych  
®an*. PiłiKdski pizypmxiz&lmm nic bul ndmin w 
k c i f i r i c c j i  p r im jf ić w , ÄG s t t f i  B y ig i ik i* ,  pfgz ą c :

«Istnieją podobno dwie grupy w «sanacji*, które w tym 
memencie prowadzą decydującą między sobą walkę. R ep re­
zen tan tam i jednej grupy  są  ponoś ebeesy  premier 
P ry s to r , p ro fesor B aitel i inni, k tórzy  dąśą do zm iany  
obecnego sy stem n  iządzen la  za pomocą powołania do 
w ładzy Innych ludzi I n aw iązan ia  kontaktu ze stron* 
n ic tw sm i lenieowłemi. Do tej r«li najbardziej fest właśnie 
powołany, według mniemania tej grupy, profesor K azim ierz  
B artel. Prof. Bartel usunął sfę cd polityki w ckclkincściarb, 
które wykopały, zdaje się, przepaść między nim a pułkowni­
kami.

P u łkow nicy , opierając aię o a u to ry te t P iłsudsk iego , 
boją się w szelkich zm ian  i dążą do u trzy m an ia  w ładzy

różnice między Zamkiem a Belwederem. Te różnice nabierają 
jaszcze ca sile z powedu zbliżani* się reku 1938. W esejwen 
1933 rcka ma Zgromadzenie Narcdcwe (Scj® i Sem t) dokonać 
wyboru nswego Prezydenta na następny ckres sit dmie letni*.

w  s oich sękach za  każdą cezę. Rozumują oni tak  
Położenie gospodarcze jest ciężkie. Trzeba jed n a k  
przetrwać. Zapewne nadejdzie lepsza kon iu n k tu ra ,
a wtedy znowu um ocnim y swoje znaczenie i wpływy 
w społeczeństwie. Wszystkie leź ich wysiłki są zwrócone 
nie w kierunku znajdowania środków walki z kryzysem, tylko 
w celu szukania dróg przetiwanii i otrzymania się przy 
władzy. Ponieważ Zamek rcztmoje inaczej, a Belweder 
wspiera taktykę grupy pułkowników, dlatego zarysowały się

Konferencja Bartla na Zamku.
W itsuwe, 28. 4. Okasnjc się, że p«f. Battil 

« •  «teick po południ* pizid swtim wyjlzdim z Wsi- 
sizwy był jeszcze pizyjęły piziz Ptczydcsts Rzplittj 
** 3 g«dzinnij piawic koi ftisacj*, w której nczistni- 
czyli tylko oni cbsj.

Marszałek Piłsudski na Zamku.
Wstszaws, 29. 4. W ersuj © godz. 13 p. Mirszz- 

Ick Pilsidiki pizybył na Z tntk . Rożnowa p. Prtzy- 
dteis Rzflittj t  p. Maisztłkicn łiwsła iksie  godzinę.

Min. Zaleski wrócił do Warszawy.
Warszawa, SO. 4. Wczsisj o gedr. 10 ran© przy­

był de W in u  wy p. min. Zaleski w tswsrzTatwie na- 
ezslnik* wydział* ztchednicg® MSZ. p. Lipskiego. 
Na dwrrrn pewitali p. miaistti p. wiccmin. Bick, p. 

* b»1b. P*t«k oraz greno urzędników MSZ.

Dalsze ulgi dla rolnictwa.
Uchwały Rady Ministrów.

Warszawa. Rad* Ministrów nchwzl la, jsk jnż 
pekiótce deaesililmy, dilzze algi dis rclnictws. 
Ob««*« algi dotyczą tbniż«ni*ksr za zwlekę w spłacie 
zaległych «tltżncici w iwiązk* z przebsdową eitrojn 
relncgo. Rczperządz«nic to tbniia kary za ' zwlokę
z 2 prec. aa pół proc. miesięcznie.

Następnie Rada Ministrów ««hwiliła ulgi przy 
spłacie n tltiac ic i instytacj«m kredytowo-essdnkzęm 
b. państw zaberesyrb. Chodzi tut*j e «Igi dla 
dłiźaików przy spłacie zaległych rat pożyczki ameriy- 
zacyjntj i rent b. komisji kelonizacyj:ej i byłych 
banków reatowych.

Pozstcm trzecie rozporządzenie cdnesi się de 
«bniże*ia kar za zwłekę przy cgzekarji atl«źn«fci 
układów akcsfligganiawych*

„Lwów“ i „Lublin“.
Dwa nowe polakie statki spuszczone 

będą na wodę.
a ^ «*1*1*1 odbędzie się spaszezssie aa 

wadf statka »Lwów35, zamówiontgo dli pal8ko*feiftyj- 
skiege towarzystwa okrętowege. W tej samej ateczni 
w najbliższych daiach specjalna kemiija dokona od­
biera statku .Lnblin*.

%



C z y  to nie p a c h n i e  w o j n ą ?
Z a m a c h  w S z a n g h a j u .  —  Trybuna generaiicji japońskiej wysadzona w powietrze. —  

Generałowie Uyeda, Szlrokawa I admirał Nomura ciężko ranni.
Londyn, 29. 4. W Scaaghija dokonano zamacha 

bembowago aa generalicją japońiką.
Dzień 29 kwietaia jcit nraczyście obchodzony 

przez Japoóezykó w,jako rocznica aradzla cciarza H - 
zahila. Z tęga powoda garnizon szanghijski zorgani­
zował aroczyatoici wojskowe w parka Hsng-Kaw pod
Szanghaj em, nr liżącym terytorjalnie do koncesji japoń- 
akiej. Program przewidywał wielką rewją wszystkich 
codzajów broni.

Przed godziną 11 generalicja japeńika zająła lożą, 
stanowiącą własnsić geaerslaego konsoli Japanjl w 
Szasghija, barona Sigemitsa. W leży znajdowali sią 
m. in: gen. Sr'rokawa, gen. U /ida i admirał N amura. 
O godz. 11, gdy przed trybuną przemaszerowały od­
działy wojsk«we, nastąeił straszny wybatb. Przez 
chwilą dym uniemożliwił zorjentowanic sią w sytaacji. 
Wej ;ko natych niait otoczyła trybaaą, a przy wszel­
kich wyji dach z parka podstawiano warty.

Pa rozwiania sią dymów ujrzano stos połama­
nych dtstk i belek, podktóremi ltżali raaai. Pierwszą 
«f arą, którą wydobyte, był kenial S gemitta, pokale- 
cteny aa calem ciele odłamkami bomby. Z»talerze w 
ciąga kilko misui wydobyli ciężko rannego gen. Sci- 
rokawą, admirała Nsmsrę, z rezciątą głową i wreszcie, 
dającego słabi oznaki życia gen. U/edę. Dwaj inni 
ef.carowie, aaajdnjący sią również w tej samej laży, 
odnieśli lżejsze ebriżsnia.

Liksrze stwierdzili, żi stan gen. Scirekawy, gea. 
U/edy, ad«. Namury i konssla S gemitta jest ciężki.

Podczas obławy, nrząizonej aamorzotaie przez 
żołnierzy po wyburha bomby, aresztowań* kilka' po­
dejrzanych mężczyzn, a wśród nich pewnego Koreań­
czyka, człanka organizacji kosueiit/czaej. 1st sieje 
przypuszczenie, iż jest os właśnie sprawcą zlmisha.

Londyn, 29 4 Wiadomość o zamacha na gene-
ralicję w Szanghaj a wyweiaU w Takj» niesłychane 
wzbarzesie. W mieśńe odbywają się maaifestacje. 
Społcezeńitwo oskarża o zamach rząd sowiecki. Z 
obawy przed ekscesami gmach Ambasady sowieckiej 
w Tikjś obstawiono kordonami policji. Wrażanie bjło 
t«m siniej u f , że w dnia dzisiejszym cała Jipsaja 
świętswtła urodziny cesarza.

Londyn, 29 4. Agencja „U tioa Preaa* doiosi,żt 
natychmiast pa wybachu bomby pad trybaaą gentra- 
licji w Szanghajn cały park zoatał otoczeń/ pierś cie- 
niam żołnierzy, a wszystkie osoby, zatj dające sią we­
wnątrz, poddane rewizji. Zaadarmerja aresztowała 
ogółem 7 osób w tej liczbie koreańczyka, członka 
rosyjskiej ergaaizacj ksmaoiatycenej. Pabliczaość 
aalłswata zlinczować aresztswsnych.

W szpitala wojskowym ranny generał Szirokawa 
był poddany optracj. Stan jego jest bardzo ciążki.

Masowe aresztowania 
w Charbinie.

Wykrycie spisku, zorganizowanego przez Sowiety.
Londyn, 29 4 Wieść o zamacha w Szanghaju 

w kolenji japań ikiej wywalała niesłychane wzba- 
rzeaie, gdyż wiademsść tl zbiegła się z wykryciem 
spiska, zorgsaizowaitge w Mradtarji przez rząl 
sowiecki.

Władze jtpeńikie przystąpiły de likwidowania 
plicóarek bolszewickich w Charbinie. Ulicami prze- 
ciągiją patrole żaalarmerji, zatrzymując i ptddając 
rewizji osobistej obywateli sowieckich. Osoby podej 
rżane są odwsżane samochodami ciężarowemu do 
obwodu koncentracyjnego, który przed kilka dniami 
został ził sżaey na jednem z przedmieść.

Riwlsje w mieszkania arzf doikó w sowieckiej 
dyrekcji kolejowej doprowadziły d ł ustalenia fakta, żt 
ntemil wszyscy Kolejarze byli agenta mi rząd« sowie­
ckiego, żs kierowali propegtndą komiaistyccną w 
Mudżarji i otrzymywali potsjemaa korespoadtację 
z centralą partji kominiłtyćsaej w Moskwie.

Nidzwycesjae wydmie dziennika „Cherbinskoje 
Wrsmu* domaga sią ostatecznej likwidacji sowieckie­
go stena posiadania na kolej teh mandżarskith.

„Chsrbinikeje Wremjś* otwarcie oskarża rząd 
sowiecki o zsrgaaizowaaie zamacha w Szanghaje.

Z Cimbia* odeszły dwie brygady de stacji po- 
granicznej Maaccnli. Sztab jipsński uznał za konie­
czne wzmocnienie załogi tego poitirnnka, gdyż ak­
tywność wojsk sowieckich na p»graniczą staje sią 
z dniem każdym coraz bardziej niepokojąca.

Ostateczne zawieszenie 
Sar&ni pod Szanghajem.

Londyn. We wtorek wieczorem adiło sic osta­
tecznie zawrzeć zawieszeaie broni psd Szanghijem.

Nowy okład przewidaje watrzymtaie wizyatdeh 
krokó w nieprzyjazielłkkh. Wej ik* cbińikie nie b |dą 
sią pesawrły dilsj, a Jspeń rzycy cc-f ią się dalej, aż 
do dzielnic m ęd tyaarsdewych. Dla czawaaia nad 
przeprowadzaniem odwrotu będzie aitanowiona korni 
sja mieszana.

Król perfum i prasy Caty w  przededniu 
ru in y  finansowej,

, L ib e rie” tw ierdzi, że jest to afera w  rodzą ja  
K reagera .

Paryż. S rasacją dnia je »t niesłychanie estry atak, 
a jakim wystąpił nacztłiy redaktor prawicowej »Liber­
ie* K«nsl Aymird przeciwka C»ty‘e«a.

,L 'bii e* twierdzi, że znany francuski król perfum 
i prasy jest w rzeczywistości czerni w rsdzsja Krea­
gera, gdyż d«szedł do swego olbrzymiego miljarde- 
wego majątku drogą spakaiacyj giełdowych i to na 
akcjach własnych towarzystw,

Aymard twierdz', że Cwty, który stracił ostatnio 
połową swojfgr tsajątse, jeet bliskim epadka i rzeko­
mo ukrywa się przed władzami francuski««), gdyż, 
ndijąc \h»r*g-i, raz po raz zmienia miejsca żarnie- 
szksaia.

Pj*i«d*ł on mianowicie ftbryki peifim, zgrapo- 
wsae w czterech tewarzyatwaeh. Ahy móc powięk­
szyć swój kapitał, City załsżył towarzystwo w Szwaj- 
carji pad nszwą »Opił*, które miało aa cela handlo­
wać jedynie akcjami czterech wyżej wymienianych 
towarzystw Coty‘ego.

Aymsrd zkelei wyjaśnia, w j iki sposób Coty do­
szedł przed para laty d ) olbrzymiego mtjątka.

B rudne interesy Kreugera.
Coraz więcej oszustw wychodzi na 

światło dzienne...
Według doniesień prasy gdtńikisj koncern

Kreagera miał wykazywać w swoich bilansach, ź6 w 
depozycie istniejącego czekam o w Gdańska banka pod 
nazwą „laieraatianiie Bzakand Fisinsierang-
Gsselis thifi” znaj łaje się sama 34 miljonów galdenów.

Jak sią ekazaie, istotnie bank ped wspomnianą 
nazwa zareje*troir*ny zastał w Glińska w dnia 11 
kwietni« 1931 r. Był jelnak instyincją fikcyjną, bo 
nie posiadał nawet tth f san. Lokal biurowy mieścił j 
sią rzekomo przy al Diagiej.

Presa przewidaje, że w sprawie tego banka w 1 
Gdińika wypłyną jeszcze aa światło dzienne intere­
sując* szczegół/ w trakcie dalszego badania interesów 
Kteugen.

Śmierć polskiego górnika.
Brakzela. W Hsutrsgs, koł# M jss zawalił sią 1 

jeden z korytarzy miejscowej kopalni. Pracający tam -
: 38 lita! Polak Ant soi R# siekł zginął aa miejsca.

Rtsdlsisia F iłsu d sk ieh  
w urzędach Państwa
Dnia 24 keietai* br. doniosły pisma eboz* rzą­

dowego, że rezporządzeniem p. ministra skaibi J tai 
Piłiadikicge, w perozamienia z m li spn w. «swa., 
mianowany zoatał p. Adam Piłindakl, emerytowany 
buchalter migi strata aa. Wilia, dslsgatem reądowya 
przy magistracie m. Wina, z uprawnieniami raz «trzy- 
gającemi w  dziedzinie gospodarki pieaiąźnej.

O scenie zatem jeat p. Jśzef Pitiadski ministrem 
spraw wojsk., geaeralaym inspektarcm armji itd.; p. 
Jan Pitandski, b. sędzia, jest ministrem skirba; p. 
Adam Piłsudski jest delegatem rządowym w magistra­
cie m. Wilna.

Osobną pozycję stanowi p. Starftłrw Pitinlaki, 
który za czasów p. Miedzińskiego, jako ministra poczt 
i telegrafów oraz p. Raszcztw ikiego, prezesa sana- 
cyjaej Federacji Pracy, jako szaf« biorą budownictwa 
pecetowego, otrzymlł w protekcyjny sposób budewę 
Centralnego Telegraf a i Teltf >nn w Warszawie. Pro­
tekcje i na dożycia stwierdziła Najwyższa Icba Kontroli, 
w szczególności ca d t terminów, kaacyj, cea oraz za­
liczek, prsycz«m styane była zabezpieczenie zaliczek 
na 53 dem miejsca realaeści, której wartość oszacowa­
na była poniżej wartości poprzediich hipotek. P. Sta 
aistaw Piłsudski słynny jest z szeregu rozpraw sądo­
wych o wysławianie czeków bez pokrycia, ciągle odra­
czanych.

Aresztowani« dywersantów ukraińskich 
w Poznaniu

Poznań. Są poszlaki, że przytrzymani w Poznania 
Ucraińcy urządzili tsm ośrodek dla akcji dywersyjnej. 
Wlió i aresztowanych zatjdnją aię dwie atndentki okra- 
ińikie. Wynik rewizjrj d»mtwych był nadspodziewany. 
Niezwykle za«mieaaym objawem jest fakt, żs nacjona­
liści akra ńssy w wieli wypadkacn posłaglwali sią ję­
zykiem niemieckim. Są poszlaki, wskazujące aa łącz­
ność aresztawanych z zagranicą. Wdrożone śledztwo 
ujawni niewątpliwie szereg szczegółów, które oświetlą 
cele i zamiary „stndjająeej” w Poznania młodzieży 
ukraińskiej.

W wysika wdróż »nago śiedztea skompromitowane 
są na terenie poznańskim organizacji ukraińskie, zatnę 
dotychczas tylko na terenie Leowa. Aresztawanych 
przekazano de dyspozycji sąda. W sprawie ich iater- 
weajtwał a sędziego śledczego wiceprezes organlzacfi 
stadentów nkraińskich U ni w. Poznańskiego.

Sprawa aresztowtń zdemtakowała zakonspirowaną 
dywersją nkrS ńłką, przygottwywaną na wolnym do­
tychczas od waztikich tego rodzaju gwaltón terenie 
Poznania, Łączność erganlzaCyjna poznańskich Ukra­
ińców z Gdańskiem i Lennem była bardzo ścisła

Sladitwo w sprawia olbrzymich nadużyć przy 
budowie poczty w Gdyni zatacza coraz 

szersze kręgi
R ozpraw a ma aię odbyć 18 m aja b r.

Gdynia, 28. 4. W swiązka z nadużyciami, które 
popełnił przy badowie gmlchdw pocztowych inż. Ra- 
szeztwiki, bawi ta sędzia Apelacyjny dii spraw wy­
jątkowego znaczeniu, p. Wituń ki.

W la ia  wrsorsjazym wezwał en na przesłuchanie 
m. i«, natztlaika poczty w Gdy a1, p. Gronka, iaż. Za­
wadzkiego z Orłowa, iaż. Chojnackiego z Redy, inż 
Graaowskiego z Wrzeszcza i architekta Seekiewicz*.

Weałag akta oakirtenta w sprawie M kolski, Ke- 
titński i to w. inż. Raszczewski wziął przy badowie 
pocztu w G lyai bardzo grabą łapówką.

Epilog tych afer, popełnianych za czasów urzędo­
wania ‘min. Miedzińskiege, rozegra s ą, jak wiadomo, 
w dnia 18 maje, na który te dzień wyznaczone po­
czątek rszprawy karnej przeciwko Mikatskiema, Ko- 
tiińskiema i towarzyszom. W rozprawie tej leż. Ra­
szczewski, zwelaieny za kaucją przez sąd waiszawakf, 
wystąpił w charakterze świadka, przynajmniej wysłane 
tan takie wezwanie.

WROGI PAŃSTWA.
(Ciąg dalszy).
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Edykt.
Mstscliina widzimy w tej chwili krzątającego się 

po stajub sższyeh dzielnicach miasta.
Ta nsjebf tsza nait ączała ma się zdobycz, gdyż 

zi każdym razem kilki ałeżmych przed domem dzieci 
zabierać mógł aa mały swój wózek. Mircellia zbierał je 
akriętaie, sie chcąc pozwolić, aby niewinne dziatki le­
piono w morzu lab dzikim psom na pożarcie dawane. 
Atoli, gdy poganie spostrzegli, ża Mircellia ze zna- 
lezienemi dziećmi ebrhodzi się jekby ze skarbem 
drogim, postanowili ma je sprzedawAć. Z początku 
maleńkiej tylko żądali zapłaty, lecz późaiej, gdy szli- 
chętny przyjaciel dzieci bez targa je kapował, podns- 
szeno cenę. Wówczas Mircellia, aczkolwiek bogaty, 
uciekał się do miłosierdzia chrześcijan wszystkich, ko­
rzy stljąc ze wspólatj kasy ubogich, była tylko zapo­
biec morderstwa dziatek.

Mirctllin targuje właaae dwoje dzieci ed matek. 
N ewiaity obie źle i mizernie wyglądają, ale obrane 
dobrze, jakoby de wyższej należały klasy, be uciążliwe 
podatki państwowe zmuszały nieraz i bogatszych do

sprzedawania dzieci.
— Sprzedam ci maje dziecko za sto denarów sre­

brnych, — mówiła jedaa z miłek. Prawda, ze mi­
zerne, ale ja biedni. — Potrzebuję pieniędzy dla po­
borcy. Jeżeli nie zapłacimy, pójdziemy jako niewol­
nicy do kopalń, pod bat dozorców. — Przeto — spojrzała 
błagalnie na M«redlina, — proszę cię e sto denarów.

— I ja dam ci swoje dziecię za sto denarów, — 
mówiła draga. — U ans także bieda wielka. Mąż 
chory, nie mamy eo jtić  aai telaege docheda. City 
majątek nasz zafiatował poborca, nie mogliśmy zapła­
cić p»głównego. Jeśli nas nie wesprzesz, z głada 
a mrzemy albo musimy pójść jako niewelaiki.

— Dobry Marcellinie, przecież chrześcijaninem je­
steś, rataj nas! — mówiły matki, całsjąc kraj jego 
szaty.

MarcelHa dobył długiego worka i wyliczył jediej 
z matek sto srebrnych denarów, drugiej czterdzieści. 
Worek był próżny. Zdjął tedf drogi pierścień z palca, 
a  pedijąc go niewieście, rzekł:

— Pierścień ten ma wielką wartość. Pieniędzy 
mi nie starczyło, weź śnij w!ęo pierścień i zatrzymaj na 
tak długo, dopóki nie dopłacę 60 denarów.

Stadzy Msrcełlina owinęli dzieci w płótno i ia- 
izyii z wózkiem dniej.

Gdy już byli bltzke farom, przybiegł Płanejan 
birdze wzratieay.

— Nieszczęście, Marcellinie, zbrodni ztcaaziiwej 
dokonano, — zawołał przerAleny. — Na rozkaz cesa­
rza wyłamano dziś drzwi do naszego kościoła, zrabo­
wano pisma i nictyaia święte, zburzone elttrz. I w 
tej chwili idzie banda żołnierzy, aby kościół z ziemią 
zrównlć.

— Gwałt, wołający o pomstę de Boga! — rzekł 
po chwili o stąpienia Marcelim z najwiękazem obu­
rzeniem.

Zwróciwszy się potem da stag, kazał im jechad 
do dome Gorges]asz*.

— Powiadają, mówił Pianejan, — Ze- cesarz wy­
dal przeciw nam edykt. Właśnie chciałem iść aa
oram.

— Dobrze, — pójdźmy oboje — odrzekł Mircellia 
— Edykt będzie niezawodnie tej treści, aby wszy­
stkie kościoły chrześcijańskie w pićutwie zburzyć, 
a chrześcijanom zakazać publicznego nabażeństwa. 
Zstąpimy żuawa do katakumb, by potajemnie uczę­
szczać aię aA nabożeństwo. Lecz może edykt żąda 
i majątku i życia chrześcijan.

— Racztj sią męczyć pozwolę, niżbym miał bo­
gom ofiarować, — zapewniał Płanejan. Pragną wy­
walczyć sobie koroną męczeńską:

— Nie podobasz mi się, Pianej tnie, bo sława
twoje pychą trącą. Nie nfaj sobie zanadto, — Boga 
malej więcej w pamięci! (C. d. n).



Program  uroczystości 3 go  Maja 
w Nowammieście.

1, Przed poł,: godz, 7-ma pobudka przez orkiestrę 67 p.p.,
* 9,30 zbiórki wszystkich Organizacyj, Towa­

rzystw, Urzędów oraz Szkół na dzie­
dzińcu gimnazjalnym.

, 9,50 wymarsz do kościoła.
, 10-ta uroczyste nabożeństwo w kościele paraij.
« U 30 wymarsz przed gmach Starostwa pow., 

tam przemewa i śpiew „Htrmonji*,
• 12,30 kóncert orkiestry wojskowej na rynko.

2, Po polud.; godz. 15-ta zabawa lądowa w parka miejskim z kon­
certem orkiestry wojskowe] i rótnemi arozmaiceniami, 
wstęp wolay.

3, Wieczorem: goiz. 19,30 uroczysta aksdemja na salt Hotelu Pol­
skiego z ramienia miejsc. T.CL, sklidająca się z prze­
mówienia, przedstawienia teatr. p, t. .Gęsi i Gąski’ 
Biłuckiego, obrazka scenicznego w 4 aktach, wreszcie 
koncertu orkiestry wojsk. Bilety wstępu nabyć można 
w „Drwęcy* i przy wejścia na salę, Po akademji zaba­
wa taneczna. Również zabawi taneczna w restauracji 
parku miejskiego,

W razie niepogody zabawy ludowe odbędą się. począwszy od 
godz, 16-ej, w silach Hotelu Polskiego.

Komitet prosi gorąco ósliczny udział wszystkich sfer Srano* 
wnego obywatelstwa, zarówno miejscowego jak i pozamiejsco* 
we go we wszystkich imprezach dni« uroczystości, jak też o tra­
dycyjne udekorowanie domów sitandarami, a okien nalepkami.

Miejscowy Komitet Uroczystośsi Trzeciego Mija.

W I A D O M O Ś C I .
N o we mi a s t o ,  dnia 2 maja 1932 r.

kalendarzyk. 2 ma]#, Poniedziałek, Kcz. dzień, Zygmunt#,
3 mija, Wtorek, Krz. dzień, Roczn, Konst.

Wschód słońca g. 4 — 04 m. Zachód słońca g, 18 — 59 m, 
Wschód księżyca g, 3 — 30 m. Zachód księżyc# g* 17 — 19 m.

Kwesta a i  rzecz  Polak* Czerwonego Krzyża.
Ministerstwo Spraw Wewn, ndzieliło Zarządowi Głównemu 

?oh Czerw. Krzyża pozwolenia m  urządzenie „Tygodnia P C.K.* 
w czasie od 10-go do ?6go maja rb. włącznie m  całym obszarze 
IRzplitej, z wyjątkiem wsjew, śląskiego. Na program Tygodaia 
P, C, K, listą s-ę imprezy widowiskowe i propagandowe z wy­
łączeniem zbiórek publicznych pod jikąkolwiekbądź postacią.

Ś ląsk  na M iędzynarodowym Zlocie Skautów 
Wodoyeh

Skanci wodni z Czechosłowacji zapowiedzieli jaż bardzo li­
czny udział w Międzynarodowym Zlocie Skautów Wodnych, któ­
ry odbędzie sic* tego roku w sierpniu nad jeziorem Gsrczyńskiem 
{Pomorze). Młodzi żeglarze czechosłowaccy przybędą n* Pomo­
rze dro^ą w« doą, umieriając odbyć długą i uciążliwą podróż 
Wisłą aż da Torunia, Po przekroczeniu przez nich granicy ziemi 
śląskiej fo tłoczy md żeglarzami braterską opiekę harcerstwo 
śląskie, które już czyni przygotowania na powitanie i przyjęcie 
Miłych gcści*

Harcerze śląscy zaopiekują się również wycieczkami skautów 
węgierskich i to przez cały ich pobyt w Polsce, dostarczając im 
przewodników, władających językiem węgierskim, Ateby goście 
wywieźli z Polski jak najmilsze wspomnienia, harcerze śląscy 
przygotowują dla nich piękne upominki w postaci albumów etao- 
gnficznych i pamiątek z ziemi śląskiej.

Chorągiew śląska czyni przygotowania do nriądzenh na 
zloćie specjalnej świetlicy regionalnej, która obejmie zabytki bu­
downictwa, stroje śląskie itd, oraz ciekawe wykresy rozwoju 
1 stanu przemysłu śląskiego.

Z m i a s t a i
Z ż jc ia  osszegc gimmzjum.

Nowemiagto. Jak się dowiadujemy, piśmienne prace ma­
turalne rozpoczną się w naszym zakładzie dni# 6 mija i potrwają 
do dnia 11 bm. Ustny egzamin roipoczaie się dnia 27 maja, 
Przewo laiciącym komisji ni prace piśmienne jest p. dyrektor 
Libicz-Majewskf, na ustay egzamin wizytator dli szkół Średnich, 
p, Cwikowskl

Obóz pokazowy naszych harcerzy.
N ow em listo . W święto 3 maja urządza Il-ga Drużyna 

Harcerska puy  tut. szkole powszechnej w Parku Miejskim Obóz 
pokazowy. Mimo, źe w ten dzień przewidywanych jest tyle im­
prez, należy się jednak spodziewać, źe podąży tam dużo gości, 
aby podziwiać życie i pracę naszych Harcerzy, tembardzfej, źe 
urządzają oni o godz, 5 po poł, herbatkę dla zaproszonych gości.

Nieomal śm erć  dziecka.
Newem lasio, W ub, piątek około godz, 2 po poł, samo­

chód osobowy, fabryki Wodo i gazomierzy w Torunia, kierowany 
przez szofera WŁ Karczewskiego z Torunia, najechał na ul. 
Sobieskiego m  5 letnią córeczkę p, Alfonsa Studzińskiego z No- 
wegomiagta, Dziecko, które w estatnim momencie, gdy samochód 
nadjeżdżał, miało przebiec przez ulicę, dzięki powolnej jeździć 
i przytomności szofera, uderzone zostało błotnikiem i powalone 
na ziemię pod saiimhód, który n t miejscu stanął, tak źe wię­
kszych okaleczeń prócz ran ni głowie i lekkiej kontuzji na ciele 
nie odniosło. Dziecko zaopatrzył p, dr. Zuralski, Winę w tym 
wypadku ponoszą sami rodzice, którzy swe dzieci bez dozoru 
starszych puszciają samopas na alkę, w

O fiara strasznego w ypadku w Krotoszynach, 
zm arła

NowemUato. Ofiara strasznego wypadku, 20*letnia Helena 
Łozikówna, wskutek silnego poparzenia zmarła po 14 dniach 
straszliwej męczarni w ab. środę w Szpitalu Pow, w N^wem- 
mieście. Pogrzeb odbj ł się w piątek.

Srebrne gndy m ałżeńskie.
Lubaw a. Dnia 30 kwietnia rb. państwo Teodorost vo 

Dembiccy obchodzi 25-lecie swego pożycia małżeńskiego. Mimo 
spóźnionej daty zasyłamy Stan, Jabilatom najszczersze życzenia 
wszelkiej pomyślności i błogosławieństwa w ich dalszem po­
życiu oraz doczekania się złotych godów. Redakcja

Crlonkowie OWP. na lawie oskarżonych.
Lubaw a. Zatnę były procesy działaczy OWP, z czasów 

kampanji przedwyborczej, kiedy to za lada przemówieniu opo­
zycyjne lub za założenie nowej placówki następowały przesłuchy 
policyjne 1 procesy, w przeważającej mierze bezpodstawne, gdyż 
zawsze zapadały wyroki uniewinniające, Teraz, gdy gorączka 
wyborcza dawno już minęła, zdawaćby się mogło, źe zwalczanie 
ruchu Młodych też straci na swej aktualności, temwięcej, te  
OWP. jest organizacją jawną, Lecz przypuszczenia te obalają 
iakty, czego dowodem nowy proces przeciwko członkom OWP,

Na ławie oskarżonych przed Sadem Grodzkim zasiedli w ub. 
czwartek kierownik wydzieln pow, Ff. Tykarski oraz Jan Wanze- 
tewicz, członek placówki Targtwisko, Akt oskarżenia zarzucał mu,

j iż zwołał zebranie placówki bez zimeldowiui# w urzędzie: Ty- 
karikienru, źe ni zebraniu Urn. 2 lutego rb. dopalał się wy­
stępku z par, 131 k. k, (pogarda dla whdz i urządzeń państw), 
Sąd po przesłuchaniu 3 świadków i rozpatrzeniu sprawy wydał 
wyrok, uniewinniający obu oskarżonych, koszta sądowe nakłada­
jąc na Skarb Państwa.

Na tw ó j sposób.
Lubawa« Wbrew uchwalonemu programowi obchodu 3 maja 

przez Związek Tow. i Cechów sanacja tat, ustosunkowała się 
przeciwko tej uchwale i urządza odrębny obchód, W tym wy­
padku chodzi jej nietyle o obchód Jako taki, ile o osłabienie 
obchodu, uchwalonego przez Związek Tow, i Cechów, Mimo, 
źe obie akademje co do czasu odbycia się nie schodzą ze sobą, 
(obywatelitwo nrządza swoją zaraz po nabożeństwie, a sanacja 
wieczorem) urzędnicy oraz pewna część zależnego społeczeństwa, 
aby się nie narazić na różne przykrości, weźmie udział w 
akademji sanacyjnej, prócz tego uczniowie azkół, no 1 orkiestra 
strzelecka. Zresztą według zapowiedzi afiszy na akademję tę 
złożą się występy orkiestry i jakaś koraedja, grana tu ja t na 
19 marca, a ostatnio z zupełne® fiaskiem w Nowe mmi eś ci e, 
O żadnym udziale w nabożeństwie lub wykładzie niema w afi­
szach wzmianki, tylko o przedstawieniu i zabawie. Dla sanacji 
to widocznie wystarcza. j

Kradzież owcy.
Ostrowite. W nocy na 27 ab, m, dstąd nienjiwnieai 

sprawcy po wtargnięciu przez otwarte okno do owczarni właści­
ciela tut, maj. p Bliichera skradli owcę, Z« złodziejami wszczęto 
dochodzenia.

___ W zarodka »tłumiony polar. f g
Łąkorc. W nocy na 28 ub. m, powstał pożar w domu 

mieszkalnym rolnika Kaosst w Łąkorzu i to z powodu zapalenia 
się belki przy kominie w kuchni. Przy pomocy sąsisdów i do­
mowników w zarodku ogień stłumiono i większe] szkody, prócz 
zniszczenia części syfitu, nie wyrządził. Szkoda wynosi 
około 100 zł. . ^ 4

% P o m o r z a .
Śmierć w czasie kradzieży w ęgla z pociąga

Toruń. Nt dworcu kolejowym Toruń-Przedmieście miał 
miejsce następujący wypsdek O godz, 6 rano do pociągu wę* 
głowego miłował wskoczyć 32 letni Aleksander Reiackwal w celu 
dokonania kradzieży węgla. Poślizgnąwszy się na stopniach 
wagonu, wpadł pod pociąg, gdzie zginął straszną śmiercią, roz 
szarpany na kawałki. Zwłoki denata odstawiono do kostnicy 
miejskiej, i

700 o w ec  p i i t t ą  pożar*.
Chełmno. W majątku Jekniec, pow, chełmińskiego, wy- 

btchł grtźny pcźtr, który zniszczył owczarnię, stodołę oraz 
stajnie. W płomieniach zginęło przeszło 700 owiec. Ogółem 
straty, spowodowane ogniem, wynoszą około 100.000 zh Przy­
czyna pożaru ninzie nie nstslona.

Ks. Porzyński kapelanem „Dara Pomorzi*.
T aehola. Ne mocy dekretu J. Eks, ks, biskupa Chełmiń­

skiego Oioniewskiego długoletni wikary przy tut. kościele paraf 
ks, Porzyński, patron 3. M. P, miskiej i okręgu tucholskiego, 
został powołany jako kapelan wojskowy na siatek szkolny poi- 
skiej marynarki .Dar Pomorzs\ : J g  y-jgą

Nagły zgon po zawodach piłki m im ] .
O rorsellay , pow, chojnicki, W niedzielę odoył ta mecz 

piłki nożnej, 16 letni gracz Józef Zakrzewski z Melanowa po 
skończonej grze udał się rowerem do domu i tam wkrótce zmarł, 
Powodem śmierci była przemęczenie się grą i nadmiernie szybki 
jazda rowerem,

W ielki okaz jesiotra
Gdyni«. Przy połowich śledzi w zatoce niedaleko Gdyni 

rybacy złowili olbrzymiego jesiotra, wagi 75 kg„ który przedsta- 
wia wartość 600 zł. Jest ta zjawiskiem bsrdzo rządkiem, gdyż
0 tej porze w morzu jesiotr się nie zjawia.

Trap na lorze.
G dynia, Na torze kolejowym pomiędzy stacja kolejową 

Gdynia i Kolibki-Orłowo znaleziono zwłoki mężczyzny, najechane­
go przez pociąg. Ustalono, że jest to Mering Franciszek z Gdy­
ni, którego uderzył pociąg z tyłu w głowę, wskutek czego 
śmierć nastąpiła na miejscu. Prawdopodobnie M. usiłował wsko­
czyć do biegnącego pociąga, przyczem wpadł jednak pod kołat

Zasądzenie policjanta za bicie.
R um i*, pow, morski, Wydział karny S, O, w Gdyni za­

sądził posterunkowego P. P. Józef* Borkowskiego, stacjonowane­
go w Ramji, za bicie aresztintów na 3 miesiąc«*wlęzieni#, z za­
wieszeniem kary na 1 rak, Akt oskarżonego zarzucał wymienio­
nemu, źe celem wymuszenia zeznania bił niejakiego Slawikow* 
skiego pięścią i łańcuchem p* twarzy, w drugim wypadku bił 
brutalnie Ksawerego Grzenię*

Bohaterski syn,
Gd&ńfk, Przed kilku daiimi przewróciła się na morzu 

wskutek wirów, przez przejeżdżający statek wywołanych, łódź, 
nt której znajdował się fnwalida-rybak G* K/uefke oraz tegoż 
13-1 et ni syn Rybik porwany zastał przez file, chłopiec zaś 
uczepił się dna przewróconej łodzi. Widząc, źe ojciec stracił 
przytomność i unoszony jest przez fale, podpłynął do niego
1 przyciągnął do łodzi, broniąc się tak długo przeciw !§l#m, aż i 
kilka rybsków nadeszło z pomocą, Ale i wówczas odezwał się ; 
do zbawców: Wpierw ratujcie ojca! Jakoś odęło się uratować i 
obu, Stary rybak wprawdzie dopiera do 45 minatowem sztucznem 
oddychaniu odzyskał przytomność i jest chory, dzielny człopiec 
natomiast czuje się zdrów,

Z dalszych stron  
Nawy bunt w więzieniu koranawakiem.

B a n t trw a ł p rze i jedną dobę i ia k o ń * i? ł *!q w czw artek  
w południe. — In terw en iow ał specjalnie w ysłany da no- 
m ocy straży w ięziennej oddział policjantów  bydgoskich.

We więzienia w Koroaowie w środę wybachł bant więźniów. 
Baat ten przygotowywał się już od kilca dni, Mianowicie od 22 
kwietnia czyli od czasn procesu w sądzie koronowskim o bunt 
poprzedni. Zraza dawała sobie radę ze zbuntowanymi straż 
więzienna pod wodzą swojego naczelnika, p. Nowakowskiego. 
W czwartek jednak rano, na żądanie prokuratora Bydgoskiego Są­
du Okręgowego p. Tarasiewicza, przybyła z pomocą policja byd­
goska w liczbie 20 oaób i wspólnie ze strażą więzienną zlikwido­
wała bant około południa. Nie obeszło się przytem bez potur­
bowania tego czy owego, ale to są ja t nieodzowne warunki każ­
dego likwidowania bnnta więziennego. Uszkodzeń większych 
natomiast w urządzenia więitenia nie było.

Dziś panuje w więzienia koronowskiem zupełny spokój. 
Przywódców bnnta porozsadzano w oddzielnych ceUch, reszt, 
powróciła do zwykłego więziennego trybu życia.

Dziś pierwszy numer 
w m aju!

Kta dotąd nie zapisał sobie jeszcze „Drwący“ ?

Sejmik OśfiatAwy T. C. L
P o itt tń . Dnia 21 kwietnia rb. odbył się w Poznaniu XXII 

Sejmik Oświatowy Towarzystwa Crytelai Ludowych. Delegaci 
komitetów powiatowych z województw poznańskiego, pomorskie­
go i śląskiego przybyli licznie.

Obrady zagaił prezes Rady Głównej T. C. L., Adolf hr. 
Baiński, witając as. kan. Rucińskiego, przedstawiciela J. Em, ks. 
Kardynała, przedstawiciela Okr, Szk,, posła Korneckiego, przed- 
stawicie!« Zjednoczenia Towarzystw Oświatowych oraz delegatów. 
Na marszałka Sejmiku powołał zasłużonego działacza na niwie 
społecznej, ks. kao. Łosińskiego. Wybór ten przyjęli zebrani 
przez aklamację, Na sekretarzy powołano ks, prof Miika z Król 
Huty i p, H«uę z Kostrzynia.

Marszałek udzielił głosu ks, dyr, A, Lsdwiczakowi celem 
wygłoszenia sprawozdania Zarządu Głównego z działalności T, 
C, L. w okresie od 1 łipca 1930 do 30 czerwca 1931 r,

Ks, dyr. Ludwiczak zaznaczył, źe, jak wszystkie towarzystwa, 
które byt swój op srają na składkach i dobroczynności społecz 
nej, tak i T. C, Lt odczuwa silnie przeżywany kryzys, Gd- 
zwierciidla się to najlepiej na cyfrach zakupu ksiątek. Liczby* 
wykazujące ilość ksiątek, czytelników i wypożyczeń w sprawo» 
zdaniu są niezupełne gdyż 15 powlalów z woj. poznańskiego 
i pomorskiego nie nadesłały zestawień, Btbljoteki, które spra­
wozdania nadesłały, posiadają 338 526 książek. Korzysta z nich 
68 668 czytelników. Zanotowano 978,038 wypożyczeń.

Zestawienia kasowe obrazują stan majątkowy T. C. L. Ma­
jątek centrali zamyka się sumą 511 845.60, Składa się nań pa­
kiet akcyj Drukarni Robotników Chrześcijańskich, TCL, posiada 
93 proc, wszystkich akcyj, W Dalkacfa pod Gnieznem posiada 
T, C, L; gmach Uniwersytetu Ludowego bez długu oraz niespłc 
cone jeszcze gospodarstwo 60 morgowe, dalej uniwersytet ludo­
wy w Odolanowie, ziemię i budynki w Bolszewie i w" Zagórzu, 
domy oświatowe w Kościanie i w Działdowie i dwie parcele w 
Starogardzie. Wielki gmach domu oświatowego w Katowicach, 
który jest już pod dachem, ale wewnętrznie wykończono tyłka 
jedno skrzydło, figuruje aż do wykończenia w wykazie majątku 
sekreiarjitu śląskiego.

Następnie p, mec. Wlazło zdał sprawozdanie z działalności 
Rady Głównej oraz sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, stawiając 
wniosek o udzielenie pokwitowania Zarządowi Głównemu i Ra­
dzie Głównej*

Diuźsią dyskusję wywołała sprawa snbwettcyj na dom oświa­
towy w Katowicach, Sejm Śląski uchwalił te subwencje w 
wysokości 75 tysięcy złotych n t rok 1931 i 50 tysięcy na rok 
1932, Do końca marca rb,, czyli do zamknięcia roku badźeio* 
wego, T, C. L, otrzymało tylko 25 tys* złotych, Co zaś dotyczy 
subwencji na rok 1932, p, Wojewoda śląski uwarunkował ie 
wypełnieniem przez T. C, L. pewnych postulatów. Są to : 
zmiany personalne na kilku stanowiskach oświatowych na G, 
Śląsku oraz przepisanie przez T, C. L, własności D#mn Ośw a 
to wego na pań siwo. Z dyskusji wynikło niezbicie, źe T, G. L,
nie może zrzekać się tytula własności Domu Oświatowego, W 
tym też sensie uchwalono wniosek, jako dezyderat Sejmiku dla 
Zarządu Głównego w pertraktacjach z p. Wojewodą śląskiat.

Po wyczerpania dyskusji przystąpiono do wyborów uzupeł­
niających do R*dy Głównej, Do Rady Głównej wybrano ps~ 
aowale pp. dr* Meissnera, red. Kędzierskiego, hr. Bnińskieg: 
i dyr. ^uppel«. Ponieważ p, star. Kowalski zrezygnował z wy­
stawienia swej kandydatury, wybrano na jego miejsce z Pcmorza 
ks, radcę Wojciechowskiego, Na miejsce p. Tadrzyńskiej, jako 
przedstawicielkę Związku Ziemianek w Radzie Głównej, powołano 
p, Wandę Chłapowską,

P, prof, Utiiw, Poznańskiego, dr, Roman Połlak, wygłosił 
interesujący referat p* t. .Kultura polska na Górnym Śląsku*.

Ks, kan, Łosiński zamknął obrady serdecznem życzeniem, by 
T, C, L. przebrnęło szczęśliwie przez obecne ugory kryzysowe, 
zdobywając nowe placówki, nowe dusze dli dobra naród is 
i Rzeczypospolite) Polskiei,

R obotaicj m tją tku  p rz e p ę lz ili licy tan tów .
Warszaw** .Gazeta Warszawska* donosi, źe do Ryszarda 

Taroboyskiego, właściciela majątku pod Gorzkowicami w pow, 
piotrkowskim, przyjechał samochodem komornik, aby za dług 
4 tys, zł dokonać licytacji.

Wraz z komornikiem przyjechał żyd Abram Szajnert, wie­
rzyciel, który po przybycia udał się nt podwórze, aby wezwać 
licytantów, których jednak już nie było, ponieważ ił*m, złożony 
z przeszło 100 pracowników majątku, przepędził licytantów 
wśród okrzyków: „Nie damy pozoiwiać się pracy przez licytację 
chlebodawcy*.

Komornik wezwał policję, ale tłum nie dopuścił licytantów
tak, iż po 2 godzinach komornik odjechał z malątku, nie prze­
prowadziwszy licytacji.

Krwawy napad bandycki.
M ińsk, MiZOwleekL Terenem krwawego napada ban­

dyckiego siała się w nocy 27 bm. wieś Oitrów,
Ozoło północy do zagrody gospodarza Kroguka, w czasie 

|ege nieobecności, wtsrgnęio 3-ch uzbrojonych bandytów, W 
mieszkania znajdowały się wówczas — żona gospodarza, 53-feinit 
Katarzyna i dzieci: 21-letnia Franciszka, 18 letni Władysław 
i najmłodsza córeczki 3»lftma Katarzyna, Od kul bandytów 
i razów siekiery zginęły matka, córki I syn — ocalała nilmlodsz* 
córeczka, ranna ciężko przez jednego z bandytów rączką re­
wolweru,

Policja urządził# obławę.

Jarmarki w  maju.
4: Lubaw« fok- 
6: Bródnie* fok,

10: Jabłonowo fok 
11: Nowem last o fok,
12: Nowe Grodziczno bk.
17 : Jabłonowo Zamek bk,
18: Kurzętnik bk«, Górzno bk, św*

D zia ł licytacyjny.
Przym usow a łieyUej* odbędzie się dni*  4«go bm*
O godz* 9-tej przed poł, w Targowiika sprzedawane będą; 

u p* B. Wiśniewskiego : tucznik (około 1 ł pół cłr, sztuka) 
maciora 2 ctr.

O godz. 1 I-tej przed połnd, w ŁążynU u p. Jam Pełki: 
9 ctr, żyta, tucznik,

O godz, 1-szej po południu m Rumiani« u p, Łoźyńskfego: 
warchlaki,



Ripirt starosty w Baranwlczicb
w sprawie unieszkodliwienia przywódców 

na czas bardzo długi.
„Robeioik* «głosił tekst raporta stsiestj z Bara­

nowicz, p. Nengtbantr», de wej. Kestks Bieresekiege. 
d ip o li brzmi:

— .Starosta Powiatowy 
w Baraaowiezatb 

Nr. 184 2 pf.
Meldnaek 18. IV. 32 r.

Pilne. Panfae,
Do pana wojewody w Nowegridke.

Daaeszs paaa wojewodzie, że da. 21 bm. Józef 
Mscbay z ramianil PPS., w lokale Jatrzai, zamierza 
nrządzić wiec sprawozdawczy posła Stanisława Da-
bois, w związke z czem wezwałem Mscbay do sta­
rostwa aa dzień 19 bm., dla odbycia konferencji. 
Co do ebthodn w w. Baraaowlcrich dnia 1 maja, 
nadmieniam, te jakkolwiek Machay czyai wysiłki, 
by w dnia tym skąpić jak aaj większą ileić osdb 
i by ebehdd wypadł eroczjicie, jedagk stanowczo 
«twierdza®, że akcja ta powodzenia stano­
wcze ais będzie miała. Gdyby zad zaaesiło się na 
ekscesy, ożyję ie środki, o ktirych panu wojewo 
dzie meldowałem nstnie, a ktdre niezawodnie pe- 
skatknją, gdyż posiadane dowody tak ważkie, ż e 
o d a c i n e  w ł a d z e  b e z w z g l ę d n i e  z g o ­
d z ą  s i ę  z m o i m  p r o j e k t e m ,  by  a a  
c z a s  b a r d z o  d ł u g i  ■a i e a z k o d 1 i w ić 
p r z y w ó d c ó w .  O d a l s z y c h  p o a n a  ię- 
c i a c h  z a m e l d u j ę  d o d a t k o w o .

(—) Ncagebaaer, starosta powiatowy“* —

— Zwr*c«m kopcowi «er; tu«]* pini nie chce, bo pełno w 
nim robaków.

— Ależ panienko, U go sera brak już ćwierć faat*.„
— Ha ! widocznie robaki tyła zjadły przez drogę.,.

R u c h  t o w a r a y s i w i
Lubawa- We wtorek, dni* 10 m*i* rb. o godz. 8-ei wiecz. 

fldb,azie sią Wilce Zebrinie Pol. Czerw. Krayż* oddział Lnb*w*, 
w lokiln p. Bloch* z następującym porządkiem obrad:

1. Zigłjeoie.
2. Wybór prezjdjnm Wil. Zehr.
3. Sprtwozdsnie zarządu.
4. Wybór nowego zarządu i komisji rew,
5. Ustalenie bcdźetu na r. 1932,
6. Sprawy bieżące.
7. Wolne głosy. Zarząd.
Ncwenna&to. Zebr.ni.Tow, św. Wincentego * P.elo nie ed-

' * ' •- — ---- * 11 bm. o godz.
Zarząd.

będzie się w środę, 4 bm., lecz w środę, dni* 11 
>tej po poł. w ochronce.

N iedzielne w yb ory  
w e Francji.

Paryż, Wybory «te Francji nie dały abso­
lutnej większości żadnemu z bloków.

W przyszłą niedzielą odbędą się wybory uzu­
pełniające, które dadzą ostateczny wynik.

Uwagi na czasiey
wysnute ze spostrzeżeń zeszłorocznego Sejmiku 

budżetowego powiatu lubawskiego.
(Ciąg dalszy).

Teraz przejdźmy do dalszego punktu porządku obrad, do 
uchwalenia budżetu samegc! Obrady nad budżetem rozpoczęły 
się o godzinie 7. wieczorem, początek posiedzenia o 10 tej rano 
czyli źe do sprawy najaktualniejszej, do uchwalenia budżetu 
przystąpiono po 9 godzinnych poprzednio obradach, a powie­
działem poprzednio, że człowiek, który pracował już 8, a  nawet 
9 godzin, nie jest już zdolnym do intensywnych cbrid i rze­
czowego myślenia, i t  tak jest, wykażę przy zobrazowania jakości 
budżetu uchwalonego.

Co należało tu uczynić ze strony sejmikowców? Należało 
zakończyć posiedzenie i za kilka dni podjąć obrady na sowo, 
bo tłumaczenia p, Przewodniczącego, źe pilao jest z budżetem, 
trzeba było brać ze zastrzeżeniem, wiadome bowiem, źe zatwierdź, 
bedźetu jest kwestją kilka miesięcy, Be dżet sam klejono pod 
hasłem oszczędności, tak zresztą koniecznej i upragnionej przez 
ledneść, a w rzeczywistości oszciędność ta jest narzucona przez 
krytyczne położenie gospodarcze. Płatników podatkowych jest 
coraz mniej i ta mała 1 czba płatników opada coraz bardziej na 
zdolności płatniczej, to też siłą rzeczy można tylko 
mniejsze kwoty z tych płatników wydobywać. Należy pod­
kreślić jeszcze jeden fakt, a mianowicie faktyczne obniżenie 
ogólnej kwoty budżetu nigdy jeszcze nie wpływa na ulżenie 
podatnikowi, a jest to tylko objawem zmniejszenia się liczby 
płatn. bez ulgi dla reszty, to odnogi się do dochodów, a teraz 
rzekoma oszczędność w w) datkach J&k ta dopiero jeit zależna 
cd pojęć i rozumowania. Weźmy budżet do ręki i patrzmy, j*k 
te sumy wyglądają, porównując sumy danego działa i poszcze­
gólnych pozycyj z ostatnich 3 lat według rubryk budżetu. Na 
pierwszej stronie i pierwsza pozycja wydatków to pobory p. 
Przewodniczącego tj p. Starosty, podwyższona razem z dietami
0 około 80 proc, w stosenku do poprzedniego roku. Ciekawa 
oszczędność, cc? Mim wątpliwości, czy podwyżka ta była prawnie 
uzasadniona, a logicznie myśląc, byle to urąganie biedzie ludzkiej, 
a zwłaszcza, gdy się porówna fóine dalsze obcięcia na zfrobkach 
robotników, które to zarobki znowu ancrmilnie obniżono 
w stosunku do roku poprzedniego i ogólnego położenia materjals. 
robotnika, Nie z zazdrości piszę o tera, lecz ze względów czysto 
ludzkich, mim bowiem wątpliwości, czy człowiek, uposażony 
ponad sign i ludzką potrzebę, potrafi ocenić trudne położenie 
innych obywateli.

Nie logiczną jest też kwota 4000 zł. na porloij*, telefony
1 telegramy dl» samego Wydziału Poeist, Kwestja otrzymania
iimccfccćów, ileż ta halise sprawia każdego roku przed posie­
dzeniem. Zastrzeżenia te nie są bezpodstawne, bo konie z rzędu 
temu, kto potrafi uzasadnić potrzebę dwóch samochodów dla 
jedne} osoby, p. Przewodniczącego. A inne potrzeby ssmo 
chodowe nic*tbyhg nie obchodzą sejmik, a jednak uchwila się 
ogromne kwoty dla dwnch simoibcdcw, choć mało kto z uchwa- 
lijących sobie leg© życzy, a zamaczam, źe I wota, uchwalona 
na U samochody, nie jest ostateczną i zostaje poważnie przekro­
czoną; ale na co jest virement. (C, d. n).

K Ą C I K  R A D I O WY .
Asdycje Polskiego iładja w Warszawie.
W torek, 3. bm. 10,00 Transmisja Nabożeństwa z Krakowi 

12,15 Poranek Symf. z Filh. Warszawskiej. U 00 ,Hlne roboty* 
14.20 Pieśni, 14.35 .Słuchowisko p. t. .Sprawa sądowa, jakich 
wiele na wsi“. 15.C0 Koncert. 15.55 Słuchowisko historyczne 
dla dzieci p. t. „Dwie przysięgi*. 16.20 Płyty gr. 16.40 Odczyt 
„Konstytacja 3-Maia jako wyraz demokratyzują polskiego*. 16 55 
Płyty gram. 17.15 .Zuchwalstwo roku 1822 (tr. z Wilna). 17.30 
Odczyt. i7.45 Koncert popeł. 1925 Płyty gr. 1945 Słucho­
wisko „Zimach 3*go Maja* (tr. z W ika)/ 20.15 Koncert popu­
larny. 21,55 Feljetonp, t. „Idea krajoznawstwa* 22,10 Pieśni St* 
Moniuszki. 22,45 Wiadomości sportowe, 23 00 Muzyka taneczna.

Środa, 4. bm. 11.45 Przegląd Prisy Pclskiej. 12.10 13 35 
14.45 Płyty gr. ]5.;5 Odczyt maturalny: (Dział „Historja*> 
.Zjednoczenie Włoch*. 15.45 Komun Centr. Biura Hydr. dla 
żegl. i ryb. 15.50 Odczyt maturalny (Dział „Polska współczesna*) 
„Kultura dachowa Polski*. 16.20 Odczyt p, t  „Siedtm cudów 
świata starożytnego* (tr. z. Kraków*). 16,40 Płyty gr. 16 55 
Lekcja języka angielskiego, 17 10 „Moda z punktu widzenia 
lekarskiego* (tr. ze Lwowa), 17.35 Muzyka lekka ork, P, R« 
19 15 Kour-cn, roln, przyspos. rcln, 19 30 Wiadomości aport. 
19,35 Płyty gr. 19.45 Prasowy Dziennik Ridj. 20.C0 Felieton 
muzyczny ze Lwowa: „Staropolska kultara muzyczna*. 2015
Koncert ze Lwowa. 20.45 Kwadrans lit. p. t, ł(Mcst* (Nowel® 
z czasów przeprawy gen. Żeligowskiego do Polski), 21.00 Recital 
fcitepiiHOwy. 22.C0 A*]e i pieści. 22.45 Odczyt w jęz. fran­
cuskim p. i  „Współczesne prądy polityczne w Pelsce*. 23 00; 
Muzyka taneczna.

*sągp**» . ** m

S fs fd e w e  Ipraw ozdaułe targow ej Kosnlijl 
w Poznaniu.
z dnia 29,

Świnie kl. I.
4. 1382 r.

• 118-122
„ kl. IL . « * , 112-116
„ kl. III. . • « 104-110

Świnie bekonowe , , W • ' • 90—100
Cielęta kl. I. . * * . 6 6 -  70

„ ki. n . • • , 60— 64
* kl. III. . . « 52— 56

Notowania kupców zbożowych w Toruniu
z dnia 28. 4. 32 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowania
na Pomorzu.
Pszenica dworska 
Żyto
Jęczmień dworski 
Owies

26.50— 27.50
26.50— 27.00 
23.75-24.75
20.50— 21.50

Giełda sfoożowa w Poznaniu,,
Notowani* oficjalne z dni* 29, 4.

Płacono w złotych z* 100 kg.
Zffa stw c 27.75—28,CO
Pszenica 28.25—'28.50
Jęczmień brawarowy 25,00—26.00
Owies 21.75-22,25

m  »tftpnsrMsialnyt Walenty ifcawieki w Nowem»ieśeitt
ii, offlossasi* /§dak«;i* sio odpowiada.

M aneta wypadków, ipowodowsaytk siłą wyższą, prsasikói w 
iSkiillSlSg ltf„ wydawalstwo aie odpowiada s» dostsr$s*iA§
ggtfkSi 1 alf mają prawa lamagania się 5? ««ecUrasoE r«i
agm & 9  lab etekeda.waaia,

PRZYKUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 4 maja rb. o godz. 13 sprzedawać będę na maj. 

Rynek za gotówkę najwięcej dającemu:
około 300  ctr, kartofli żółte* Industria i około 200  

d r. kartofli rychłych.
Nowemiasto, dnia 2. V. 1932.

Małecki, egz. Kasy Chorych.

O b w ie s z c z e n ie ,
W środę, dnia II maja 1932 r. odbędzie się

w Nowemmieścle Dmącą
JARMARK BYDLĘCY,

ł .  ]. n a  b y d ło  i k o n ie .
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 30 kwietnia 1932 r.

NOWACZYK, bormiatrz zastępca.___________ _

Cofam limity, podniesione na ze- 
Krtnio Rod; Szkolnej w Narzymlu w 
lulu 18 tierwca 1931 r , w odniesieniu 
do sołtysa Grabkowskiego w związku 
z budową szkoły w Narzymfu.

August Antoszewski
w  N a r z y m i u - ___________________

100 zł nagrody
zymają ci chłopcy, którzy 
każą osobnika i jego miejsce 
nieszkanta, któremu podali 
moim hotelu w nocy z so- 
;y na niedzielę walizkę i in- 
op»kowania; lub osoba, która 
wskaże tych chłopców, tak, 

ym danego osobnika mógł 
ciągnąć do odpowiedzialności 
iowej,

FRANCISZEK BONA, 
NOWEMIASTO.

Baczność!
Poszukuję kupna domów, 

gospodarstw wszelkiego rodzaju, 
jakoteź mam na sprzedaż 
i dzierżawy.

JÓZEF TARACH, 
Nowemiasto u p. Jaranowskiego.

Narzędzi«
kowalskie mam n* epriedaż

TABOROWIZNA.

Ostrzeżenie.
Zabraniam wędkowania na je­
ziorach położonych w Tylicach, 
będących przez 3 łata pod 
ochroną. Winnych pociągnę 
do odpowiedzialności sądowej. 

B. SYROW IAK, Tylice.

Sieję
przez cały rok na mojem polu 
truciznę.

FRANCISZEK ZIELIŃSKI, 
Hadomno.

Z i e m n i a k i
jadalne

ŻÓŁTOMIĘSNE kupuje wago­
nowo i na skład

ERYK LEWALSKI ,
NOWEMIASTO, Tel. 73.

1

Szan. Publiczności LUBAWY i okolicy podaję do g  
łaskawej wiadomości, źe

cd f*g@ maja rb s t w o r z y ł a m

s k ł a d  k o l o n j a l n y
w rynku, dawniej firma A. Pływaezyk,
Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę skorą i rze­

telną obsługą zadowolić.
Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie mego nowego

przedsiębiorstwa.

M arja W esołowska
L U B A W A .

Ziemniaki jadalne Industria
kupuje

stale wagonowo i w mniejszych partjach na skład.
F. Modrzejewski, Nowemiasto telefon 95,

W irów ki
Jtifa -Lava i
mam s t a l e  na składzie 

W SZELKIE W IELKOŚCI także do 
urządzenia m l e c z a r n i .  Również 

W SZELKIE ORYGINALNE 
CZĘŚCI ZAPASOW E.

Dogodna warunki spłaty.
J a n  D ą b k o w s k i ,

Rynek 13, telefon 16.
Lubawa

30E3E=2CE^C20E=£=:E3CIłE=3E=3E=3E=3E=aC=3C
Za nadesłane życzenia z okazji ślubu naszego 

składamy
n s j s o r d c c z i i i e j a z o  p o d z ię k o w a n ie .

Maksymlijanostwo Rothowie.
Bielice, w kwietniu 32 r.

3EZ3E

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż Z DNIEM 
4-GO MAJA 1932 kursować będzie nadal autobus NA LINJI

Nowemiasto— Lubawa— Brodnica

k Rozkład jazdy
830
842
852
900
906
912

i
700
710
724
738
750
802
810

1215 1715 o, 
12271727 
12371737 
1245 1745 
1251 1751 *  
1257 1 755 P 
1306 1 800 o, 
1316 1810* 
1330 1824 ' 
1344 1838 
1356 1850 
1410 1902 
1414 1906 P'

L u b aw o p  804
Sampława A 754 
Rakowiee i 746
Bratjan i 740

Łąki i  734
H e w e m i a s i @  °-730 
R Sow e m i n e t o  p

Kurzętnik Ą
Niem. Brzozie i 

Jajkowo 
Tama Brodzka

B r o d n i c a  dw.
B r o d n ic a  ijn«k°*

12071702 
1155 1650 
1145 1640 
1137 1632 
1)31 1626 
11251620 .
1118 16112106: 
1108 1601 2055 
1054 1 547 2042 
1038 1530 2028 
1020 1521 2015 
101415092004 
10101505200»

Sadzonki
nznane Industri* — Preussen 
sprzedaje tanio

PROBOSTWO w Prątnicy.

Czerwone i białe
ziemniaki,

sadzonki, jadalne na pasze 
sprzeda po cenach dziennych 

WELLNITZ, Małe Bałówki.

Sprzedam
większą szopę

z cegły do rozebrania na miejscu. 
JAN CZAJKOWSKI, 

skład kolonjalny 
LUBAWA, Rynek.

Uczciwego
chłopca

do koni poszukaje
KURT NAHS, Skarlin.

Nadmieniam, iż autobus kursować będzie ściśle według 
rozkładu i proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo autobusowe
S. Kłosowski.

Słoneczny pokój
z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia.

GĘSTWICKA Nowemiasto 
ul. Kościuszkowska 17’

Około
20 .000 cegieł

i około 100 mtr. kamieni sprze­
da okazyjnie
TARTAK I HANDEL DRZE*
WA, Lidzbark, N. Rynek.

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarnia „Drwęfca*.

Poszukuję od zaraz
ordynariusza

z posyłkami.
GRADUSZEWSKI 

MAJ. TYLICE.

Tapety
w wielkim wybori« 
— — poleca —

K»Ięgaritla „Drwęca


